
złonków kierow nictw a 
■* P a rtii i Rządu pow itał 

dyrektor E lektrow ni mgr 
inż. Adam  Biały, k tóry  za­
poznał przybyłych z p rze­
biegiem i stanem  budowy. 
Dostojni goście zwiedzili 
budynek główny in te resu ­
jąc się p racą załogi eksploa 
tacji i funkcjonow aniem  
urządzeń.

K olejnym  punktem  wizy­
ty było spotkanie z 4 -ty - 
sięczną załogą ibudowy E le­
ktrow ni. Składając m eldu­
nek o wykonaniu zojbówią- 
zania dyrektor Generalnego 
W ykonaw stw a — inż. Józef 
Zieliński podkreślił, że pod 
stawowym źródłem dotych­
czasowych osiągnięć na b u ­
dowie E lektrow ni było: 
um iejętne wczytanie się w 
sens uchw ał VI Zjazdu 
PZPR, a w  konsekw encji 
wyzwalanie wszelkiego ro ­
dzaju rezerw  produkcy j­
nych i in te lek tualnych”. Z
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Tow. Edward Bierek i tow. Piotr Jaroszewicz 
wśród budowniczych „Kozienic”

Mamy słuszne podstaw y do dumy. Ustanowienie światowego rekordu 4 X 200 MW 
w ciągu roku — to potw ierdzenie prawiły o w ielkich um iejętnościach załogi i k ie­
row nictw a, w łączających się — na apel P artii — w  dzieło budowy drugiej Polski. 
W dniu kiedy padł rekord  przeżyliśmy chwile w ielkiej satysfakcji serdecznie w iia- 
jąc  na naszej budowie: I  S ekretarza KC PZPR  — EDWARDA GIERKA oraz członka 
B iura Politycznego KC PZPR, P rezesa Rady M inistrów  PRL -  PIOTRA JAROSZE­
WICZA, którzy — zgodnie z obietnicą — przyjechali wspólnie cieszyć się naszym suk ­
cesem. W zorganizowanej uroczystości wzięli udział także: członek Sekretariatu  
KC PZPR, w icem arszałek Sejm u ANDRZEJ WERBLAN, w iceprem ier i m inister 
Górnictw a i Energetyki JAN MITRĘGA, m inister Budow nictw a i Przem ysłu M a­
teriałów  Budowlanych ALOJZY KARKOSZKA, I  sekretarz KW PZPR w Kielcach 
ALEKSANDER ZARAJCZYK i wojewoda kielecki -  ANTONI POŁOWNIAK.

m eldunku wynikało., że 
skrócenie cykli przyniesie 
dodatkową p r o d u k c j ę  
energii w artości 780 min zł.

Podziękowania jakie zło­
żył dyr. Zieliński władzom 
centralnym  za efektyw ną

pomoc i opiekę w im ieniu 
całej załogi zostały popar­
te entuzjastycznym i ok las­
kam i w szystkich zebra­
nych.

W im ieniu B iura P oli­
tycznego KC oraz Rządu

b u d u j e m i i
eleHfPOUjnie
G A Z E T A B U D O W N I C Z Y C H  E L E K T R O W N I „ K O Z I E N I C E ”
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Stała troska o warunki socjalno-bytowe
Codzienna troska o w a­

runk i pracy i spraw y so­
cjalno-bytow e to p rog ra­
mowe zadanie instancji 
party jnej. O rganizacja 
p a rty jn a  rozstrzyga w  tym  
zakresie szereg spraw  
istotnych i takich, które 
mogą się w ydać drugo­
rzędne, drobne — m ają 
jednak  określony wpływ 
na atm osferę pracy.

O statnie P lenum  K om i­
te tu  Zakładowego PZPR 
Placu Budowy niem al w 
całości poświęcono proble­
mom socjalno-bytow ym  tj. 
zagadnieniom zakw atero­
wania, wyżywienia, zabez­
pieczenia szatni i służbie 
zdrowia.

Jak  w ynika z inform acji 
złożonej przez adm in istra­
cję „B eton-S talu” w osied­
lu Świerże je st obecnie 
8 bloków, dziew iąty zn a j­
duje się w  budowie, w y­
budowane zostaną jeszcze 
dwa. W I  półroczu br. zo­
stanie przekazany także 
pracownikom  blok w  K o­
zienicach. Docelowo na 
osiedlu Świerże zamieszka 
2 400 osób. Dopiero w ybu­
dowanie dodatkowych blo­
ków rozwiąże kłopoty 
mieszkańców. W nowych 
pomieszczeniach zostaną 
zakw aterow ani mieszkańcy 
baraku, co pozwoli na 
stworzenie tam  szatni, 
świetlicy i biblioteki likw i­
dując ciasnotę w  klubie 
„Ruchu”.

Obecnie działająca sto ­
łówka obsługuje P lac B u­
dowy i załogę Inw estora 
w ydając 2 500 posiłków — 
800 obiadów, posiiki dla 
dwóch bufetów  i n a  2 roż­
na. Stołówka — wobec 
szczupłaści zaplecza — nie 
jest w ystarczająca. Nie 
można prawidłowo zorgani­
zować w ydaw ania posiłków. 
Likw idacja kolejek n a ­
stąpi dopiero w roku przy­
szłym, po zakończeniu no­
wej stołówki o pow. 890 m*, 
gdzie zostanie zorganizowa­
ne 9 stanowisk w ydaw ania 
posiłków. Na budowie jest 
7 kiosków, nie jest to ilość 
w ystarczająca. W is tn ie ją ­
cych dotychczas — popra­
wiło się zaopatrzenie.

W spraw ie zaopatrzenia 
członkowie P lenum  zgłosili 
szereg wniosków — m. in. 
aby do m om entu bardziej 
radykalnej popraw y w yda­
wać odpłatnie zupy rege­
neracyjne przez cały rok, 
co byłoby korzystne rów ­

nież z punk tu  w idzenia 
organizacji pracy. P ropo­
nowano także zwiększenie 
sieci kiosków — m. in. u ru ­
chomienie kiosku przy za­
pleczu LPIE i w budynku 
głównym.

Wobec ciasnoty w  P rzy ­
chodni Zakładow ej D yrek­
cja „B eton-S talu” wygo­
spodarow ała 2 pomieszcze­
nia na gabinet dentystycz­
ny. W przyszłości wygo­
spodaruje się następne 4 na

gabinet lekarski. Plenum  
postanowiło — w wyniku 
złożonych skarg — roz 
patrzyć spraw'ę niepunk- 
tualnego rozpoczynania go­
dzin pracy przez lekarzy.

Zgłoszone w  trakcie dys­
kusji postulaty Kom itet 
Zakładowy przedstaw i w 
form ie wniosków do przed 
siębiorstw , pozostałe jako 
propozycje zostaną zgło 
szone do Urzędu Pow iatu 
i w ładz handlowych.

Wykorzystać szansę
W czaisie spotkania z załogą budowy Elektrow ni 

tow. Edw ard G ierek stwierdził: „Jestem  przekonany, 
że dem okratycznie w ybrane rady narodowe spełnią 
oczekiwania społeczeństwa, że ich działalność stanie 
się nowym krokiem  naprzód w  urzeczyw istnieniu so­
cjalistycznych zasad ludow ladztw a, których podwaliny 
przed 30 laty , zakładała K rajow a Rada Narodowa... 
Podstaw ą naszej siły i gw arancją przyszłości jest je d ­
ność w szystkich Polaków, jedność naszych m yśli i czy­
nów ”.

W dwa dni później, na uroczystej Sesji now ow ybra- 
nej Powiatow ej Rady Narodowej w  Kozienicach jej 
przewodniczący - I sekretarz K P  PZPR - tow. Stefan 
Szeląg, mówił o roli rad narodow ych w  koncentracji 
całego społeczeństwa pow iatu  wokół uchwały VI Z jaz­
du, uznanej jako program  FJN.

Założenia program u działania R ady zm ierzają w k ie­
runku  w ykorzystania wszelkich szans Ziemi Kozienic- 
kiej, jakie daje rozwój ekonomiczny poprzez dyna­
miczną realizację zadań społeczno-gospodarczych i k u l­
turalnych.

Jako  jedno z pierwszych zadań w  zakresie przem y­
słu Powiatow a Rada widzi wizrost tem pa produkcji 
w  zakładach przemysłowych, zarówno m etodam i bez­
inwestycyjnym i, jak  i w  drodze racjonalnego inw esto­
wania. Rozwój przem ysłu terenowego zmierzać będzie 
do zwiększenia w yrobów przeznaczonych n a  zaopatrze­
nie rynku  — zarówno pod względem ich ilości, jak  
i asortym entu.

Realizacja inw estycji m a decydujące znaczenie dla 
przyrostu zdolności produkcyjnych i usługowych po­
w iatu. W roku bieżącym zostanie przekazana do roz­
ruchu W ytw órnia Skóry Syntetycznej w Pionkach, 
zakończy się II  etap budowy E lektrow ni „Kozienice” 
oraz oddany zostanie do użytku  Zakład Betonów Ko­
m órkow ych w  Świerżach.

Z inw estycji planu terenowego zakończona zostanie 
p iekarn ia w Kozienicach, hala produkcyjna Spółdzielni 
Inw alidów  w G arbatce, rozbudowany Zakład M le­
czarski w  Kozienicach, P rzetw órnia Owocowo-W a­
rzyw na w Janikow ie oraz Kozienickie Zakłady 
Drzewne.

Głównym zadaniem jak ie władze pow iatu staw iają 
przed rolnictw em  jest zwiększenie produkcji, przede 
wszystkim zwierzecej, w  celu popraw y zaopatrzenia 
rynku  w  mięso, m leko i jego przetwory.

Dzięki m odernizacji i irozibudowde, oraz lepszem u w y­
korzystaniu istniejącej bazy i w prow adzeniu nowych 
metod pracy nastąpi popraw a zaopatrzenia placówek 
handlowych i w zrost ich ilości. In teresującą nowością 
jest w tym  zakresie p ro jek t tw orzenia centrów  han­
dlowo-usługowych w m iastach i siedzibach urzędów

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

F o to :
A . K o la r z  1 Z . S z e w a l s k i

Dostojnych Gości w im ieniu Załóg powitał dyrektor 
Elekrowni inż. Adam Biały

głos zabrał — tow. Edward 
Gierek, k tó ry  złożył se r­
deczne gratu lacje  i podzię­
kow ania w szystkim  tw ór­
com sukcesu: projektantom  
i budowniczym Elektrow ni, 
załodze, organizacji p a r ty j­
nej i dyrekcji E lektrow ni, 
resortom  nadzorującym  
przebieg procesu inw esty­
cyjnego. W szystkim w ym ie­
nionym tow. Edw ard Gie­
rek w swym w ystąpieniu 
w yśtaw ił niezwykle chlub­
ne świadectwo stw ierdza­
jąc: „Budowa elektrow ni
„Kozienice” stanowi przy­
kład właściwego rozum ienia 
i realizacji uchw al VI Zjaz 
du naszej partii, przykład 
dobrego w ykorzystania cza­
su i środków  przeznaczo­
nych przez państw o ludowe 
na  rozwój gospodarczy k ra ­
ju, na tw orzenie zdolności 
produkcyjnych, które s ta ­
nowią o sile naszego p ań ­
stw a i narodu. E lektrow nia 
ta jest symbolem prężności 
polskiej gospodarki i dob­
rze świadczy o ludziach, 
którzy ją  zbudowali...”

Tow. G ierek zaakcento­
wał także, że ustanowienie 
rekordu przypada w 25 rocz 
nicę zjednoczenia ruchu  ro ­
botniczego i powołania P ol­
skiej Zjednoczonej Pairtii 
Robotniczej. W skazując sym 
fcioliczne znaczenie tej zbież 
ności tow. Edw ard Gierek 
podkreślił, że „D okum entu­
je  patriotyczną, twórczą, 
wiodącą rolę k lasy . robot­
niczej w  budowie socjali­
stycznej O jczyzny”.

„Pragnę wyrazić przeko­
nanie — powiedział E. G ie­
rek  — że nowo uruchom io­
ne turbozespoły, cała elek­
trow nia dobrze służyć bę­
dzie gospodarce k raju , a 
pow stała w  procesie budo­
wy tradycja dobrej roboty 
będzie przez was kontynuo­
w ana i pogłębiana”.

„Radując się z wami, to ­
warzysze, z tego w spania­
łego sukcesu — mówił 
I Sekretarz KC — w ierzy­
my, że stanowi on zapo­
wiedź dalszych inicjatyw  i 
wysiłków prowadzących do 
nowych, jeszcze w spanial­
szych osiągnięć”.

Ambicją naszą jeśt udo­
wodnienie, że dotychczaso­
wy rekord nie stanowi 
jeszcze ostatniego słowa. 
W skazuje n a  to styczniowy 
postęp robót. Potrafim y 
potwierdzić czynem, że sitać 
nas n a  u trzym anie i zw ięk­
szenie tem pa na pracę jesz­
cze bardziej efektyw ną. 

PRACA BOWIEM I TY L­
KO PRACA — jak  stw ier­
dził tow. Edw ard G ierek — 
JEST ŹRÓDŁEM ZASOB­
NOŚCI POLSKI I PO LA ­
KÓW, CAŁEGO NASZEGO 
NARODU I KAŻDEGO Z 
OSOBNA”.

W czasie uroczystej akadem ii przem awia 
Edward Gierek

Tak dobrze prosperujący in teres aż żal szybko 
kończyć, żartu je  prem ier Jaroszewicz

F ragm ent z uroczystości w bali ZBK — przed 
dekoracją: D yrektor Generalnego W ykonaw stw a — 
inż. Józef Zieliński, D yrektor E lekrow ni — mgr 

inż. Adam Biały

Moment dekoracji

N astaw nia V bloku na chwilę przed wizytą.

Mgr S tanisław  Nowak — 
z-ca dyr. Elektrow ni o trzy­
mał S rebrny Krzyż Zasługi
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Meldunek 
z  III etapu
Mimo trudności przy 

realizacji prac przygoto­
wawczych do III etapu bu­
dowy elektrowni, związa­
nych z zapleczami przed­
siębiorstw podwykonaw­
czych, Przedsiębiorstwo 
Hydrogeologiczne z Łodzi 
wykonało już część zadań. 
Kierownik inż. Wiesław  
PYTEL — poinformował 
nas, że zakończono już 
wiercenie pod fundamenty 
obiektów III etapu. Obecnie 
wierci się pięć otworów  
geologicznych w  nurcie 
Wisły. Zakończenie tych 
robót przewiduje się na 
5 lutego br. Ponadto w y­
konano już 13 otworów  
odwodnieniowych i ułożono 
ponad 400 mb. rurociągów  
odprowadzających wodę 
podpowierzchniową. Obec­
nie kontynuuje się dalsze 
układanie rurociągów, bę­
dzie ich ponad 1.500 mb.

Po zrealizowaniu zadań 
przez PH Łódz otworzą się 
fronty robót dla General­
nego Wykonawstwa.

22 stycznia delegaci w y­
brani na Powiatowej Kon­
ferencji sprawozdawczo- 
wyborczej ZMS w  Ko­
zienicach reprezentowali 
organizację powiatową na 
Konferencji Wojewódzkiej 
w Kielcach. Jednym z de­
legatów był przewodniczą­
cy Zarządu Powiatowego 
ZMS — tow. Jerzy SZCZY- 
PIOR.

— Z jakim dorobkiem 
i programem działania w y­
stąpiliście w  Kielcach?

— W ubiegłej kadencji 
dopracowaliśm y się pow aż­
nych osiągnięć w  cało­
kształcie swej działalności. 
Powiększyły ,się znacznie 
nasze szeregi i rozszerzy­
liśm y zakres działania.

W  oparciu o uchw ały 
V II P lenum  KC PZPR  
d uchw ały V K rajow ego 
Z jazdu ZMS dopracow a­
liśm y się istałych fortm p ra ­
cy na rzecz zarówno m ło­
dzieży, jak  i całego społe­
czeństwa. Rozwijam y i do­
skonalim y ruch socjali­
stycznego w spółzaw odnic­
tw a pracy — tu rn ie je  m ło ­
dych m istrzów  techniki, 
m istrzów  gospodarności, 
pa trona t nad budow nic­
tw em  mieszkaniowym, 
olim piady przedm iotowe 
i ruch .przodownictwa 
w nauce. W bieżącej k a ­
dencji będziemy kontynuo­
wać te akcje i zakładam y, 
że w yniki pow inny być 
jeszcze lepsze od tych, 
k tóre osiągnęliśm y dotych­
czas.

N a K onferencji P ow iato­
wej przyjęliśm y bardzo

szeroki i szczegółowy p ro ­
gram  działania ,n a  n a j­
bliższe dw a lata. Zacznie­
my od system atycznych 
szkoleń w szystkich człon­
ków  naszego związku 
z teo rii m arksizm u i leni- 
nizanu oraz z zakresu 
wiedzy społeczno-politycz­
nej i gospodarczej. Dla 
nowow stępujących zorga­
nizujem y sem inaria, n a  
których zapoznamy ich ze 
S tatu tem  Związku, podsta­
wowymi dokum entam i 
P artii i ZMS, oraz p ro ­
blem am i środow isk w  k tó ­
rych) będą działać. S finali­

zowaniem akcji szkolenio­
w ej będzie tu rn ie j wiedzy 
politycznej ze szczególnym 
uwzględnieniem  osiągnięć 
Polski Ludow ej w  okresie 
m inionych 30 la t.

Zarządy Zakładow e zo­
bowiązaliśm y do dalszej 
realizacji zadań w y n ik a ją ­
cych z program u „Mło­
dzież dla postępu”, a więc 
prowadzenie tu rn ie jów  Mło 
dych M istrzów Techniki 
i Gospodarności, powoły­
wanie Rad Młodych Spe­
cjalistów  itp. W ram ach 
adaptacji społeczno-zawo­
dowej młodych pracow ni­
ków w  zakładach pracy 
prowadzone będą konkursy 
na najlepszego m istrza

i wychowaw cę młodzieży. 
Pracow ać rozum nie do­
kładnie i twórczo — to 
hasło obowiązyw ać będzie 
w szystkich nowych człon­
ków. P ilo tu jem y nadal 
akcję budujem y słoneczny 
dom. Rozpoczniemy w  rb. 
budowę pierwszego w  n a ­
szym powiecie budynku 
mieszkalnego dla młodych 
oraz podejm ujem y zobo­
w iązanie o jego p rzed ter­
minowej realizacji.
• Chcemy, aby  ZMS re p re ­
zentował w  pełni p raw a 
i in teresy  młodzieży. 
W zrwiązku z ty m  zapew ­

niać będziemy udział ak ty ­
wu Zarządów  Zakłado­
wych we w szystkich ogni­
wach Sam orządu Robotni­
czego. Reprezentanci w 
pracach Sam orządu, będą 
rzecznikam i interesów  m ło­
dzieży w  zakładzie. Za­
rządy Zakładow e i Szkolne 
zajmować się będą o rgani­
zowaniem życia k u ltu ra ln e ­
go, sportu  i wypoczynku 
dla młodzieży pracującej i 
uczącej się.

Doskonalenie stylu i m e­
tod naszej pracy oraz kon ­
sekw entny -wzrost i rozbu­
dowa organizacji, to nasze 
główne zadania na n a j­
bliższe lata.

Nie chcem y zasklepiać

się jednak  w  siwoich poczy­
naniach. W szystkie o rgani­
zacje ZMS w  powiecie zo­
bowiązane zostały do 
w spółpracy z b ra tn im i o r­
ganizacjam i społecznymi, 
takim i jak : ZHP, ZSMW, 
ORMO, PTTK  i LOK.

— Jak ocenia się działal­
ność organizacji ZMS-ow- 
skiej w  Elektrowni „Kozie­
nice”?

— O rganizacja stale roz­
wija -się. W roku bieżącym 
liczy już około 700 -człon­
ków i -wraz z -organizacją 
P ronit-E rg  w  P ionkach jest 
najw iększa (w powiecie.

W perspektyw ie przew idy­
wać należy jej dalszy roz­
wój. Pracow nicy E lektrow ­
ni -to przecież w  większoiści 
ludzie młodzi.

Najw iększy a tu t tow arzy­
szy z E lektrow ni — to r a ­
cjonalizacja. Zgłoszono 
3-0 wniosków w  konkursie 
Młodego M istrza Techniki, 
k tóre przynoszą efekty 
ekonomiczne w  wysokości 
13 m in  zł. rocznie.

Nie m niejsze osiągnięcia 
m ają w  organizowaniu w y­
poczynku dla młodzieży 
pracującej. N ajlepszym  -te­
go dowodem są n ienagan­
nie zorganizowane obozy 
szkoleniowo - -wypoczynko­
we, oraz li-czne wycieczki

na im prezy ku ltu ra ln e  i 
sportowe. 26 stycznia roz­
począł działalność ZMS-ow 
ski klub na osiedlu Energe 
tyki, k tó ry  stanie się bazą 
dla szerszego rozwoju dzia­
łalności ku ltu ra lnej.

W sum ie uważam , że 
organizacja ZM S-owska 
przy E lektrow ni „Kozie­
nice” sta je  się najp rężn ie j­
szą w  -powiecie. W tym 
m iejscu należy podkreślić 
zasługi Zarządu Zakłado­
wego, a szczególnie wielo­
letniego przewodniczącego 
tow. Zbigniewa Kotlińskie- 
go. Nie można rów nież nie 
wspomnieć o sprzyjającym  
klim acie jak i stw arza or­
ganizacji dyrekcja, POP 
i Rada Zakładowa. W yra­
zem uznania dla pomocy 
jaką udziela organizacji Za 
kład było wręczenie na 
konferencji pow iatowej 
najwyższych odznaczań 
polskiego ruchu  młodzie­
ż o w e g o — Odznaki Janka 
Krasickiego — dyrek toro­
wi E lektrow ni tocw. Ada­
mowi Białemu, sekre ta­
rzowi KZ PZPR  tow. Julia­
nowi Wąsikowi i sekreta­
rzowi PO P tow. Ludwikowi 
Szczepkowskiemu. Odzna­
czenia otrzym ali również 
w yróżniający się aktywiści 
Elektrow ni i budow y tow. 
tow.: Ireneusz Gapski,
Zbigniew Kotliński, Wie­
sław Kamiński, Ryszard 
Łopuszański, Wiesław Mu­
larczyk, Aleksandra Pas­
twa, Jerzy Próchcnko, 
Andrzej Szafrański i Syl­
wester Umiastowski.

rozm. T. P.

Z M S  na Wojewódzką Konferencję 
Sprawozdawczo-Wyborczą

Inwestycje, na które
Wobec zwiększających się 

potrzeb handlu, transportu , 
i szkolnictwa zainteresowa-. 
nie tempem prac w  Zespole* 
Budów nie słabnie. Zespół 
Budów — to zgrupowane 
w jednym kierownictwie 
budowy: piekarni mecha­
nicznej, zajezdni PKS i ze­
społu szkół. Wybraliśmy się 
tam ponownie ocenić po­
stęp robót.

Budynek piekarni stoi 
w stanic surowym zam­
kniętym, w  całości wyko­
nano fundamenty pod 
urządzenia, na parterze 
wykonane są tynki. Obiekt 
jest ogrzany za pomocą 
stalowych pieców węglo­
wych. Zaprawy do beto­
nów przygotowuje się w ew ­
nątrz budynku. Obecnie 
brygada murarzy Juliusza 
Jasika stawia ścianki dzia­
łowe na pierwszym piętrze, 
przygotowując front robót 
dla podwykonawców, któ­
rzy na budowę wejdą z 
opóźnieniem w  wyniku te­
go, że w  listopadzie doko­
nano jeszcze zmian w  do­
kumentacji. Lub. Przeds. 
Inst. Elektrycznych w yko­
nało roboty limitujące pro­
wadzenie robót budowla­
nych, brygady „Elekrobu- 
dowy” wejdą tu dopiero 
w lutym. Niewykonana jest 
znaczna część nawierzchni 
— tu zawiniło zarówno do­
konanie zmian dokumen­
tacji na doprowadzenie 
wody, jak i brak urządzeń 
zbiornika oleju i wody za­
pasowej, które inwestor 
dostarczył z opóźnieniem.

Dopiero w lutym miał się 
rozpocząć montaż pieców

piekarniczych. Wykonawca 
— Lubelskie Przedsiębior­
stwo Budowy Urządzeń 
Piekarniczych „Elterna” 
nie mógł jednak przyjąć 
zlecenia na rok bieżący. 
Wobec luzów istniejących  
w 1973 r. w  „Elternie”, za­
łoga „Beton-Stalu” przy­
spieszyła przygotowanie 
frontu robót przy pełnej 
mobilizacji ludzi i sprzętu. 
Montaż pieców rozpoczęto 
już w listopadzie ub. r. 
W przyszłym miesiącu po­
winien on ‘zostać zakoń­
czony.

Przekazanie piekarni do 
użytku w dniu 30 sierpnia 
br. uzależnione jest w du­
żej mierze od dostawy 
urządzeń, bez których nie 
można wykonywać niektó­
rych montaży. Jeśli nie na­
stąpią nieoczekiwane trud­
ności budowa zostanie za­
kończona w  terminie.

—oOo—

Od naszej wizyty na bu­
dowie zespołu szkół upły­
nęło kilka miesięcy. Nie 
legła jednak poprawie sy ­
tuacja w zakresie zaopa­
trzenia w prefabrykaty. 
Zakład Prefabrykacji w  
Ełku nadal po macoszemu 
traktuje kozienicką bu­
dowę. Mimo wielokrotnych  
interwencji nadal brak 
180 prefabrykowanych płyt 
ściennych różnych typów, 
co w głównej mierze ha­
muje montaż. Brak jest 
także 23 słupów między- 
okienych. Budowlani chcą 
zakończyć roboty w  budyn-

Budynek piekarni stoi w  stanie surowym

Wykorzystać
szansą

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
gmin. W najbliższych la tach ina terenie pow iatu  pow­
stanie ponad 200 nowych placówek usługowych.

Władze podejm ują sta ran ia  dla zwiększenia progra­
mu budow nictw a mieszkaniowego, szczególnie spół­
dzielczego, przyspieszając przygotowanie dalszych te ­
renów  pod osiedla.

Z inw estycji kom unalnych w  Kozienicach wym ieńm y 
rozbudowę sieci w odociągowo-kanalizacyjnej, ciepłow­
niczej, ośw ietlenia ulic, budow ę bazy MPGK, zakłada­
nie zieleńców. Ulice m iasta zostaną przystosowane do 
zwiększonego ruchu  samochodowego przez budowę 
parkingów , zatok i podjazdów.

Doprowadzenie do zakończenia budowy oczyszczalni 
ścieków i urządzenie wysypisk śmieci to kolejny krok 
na rzecz ochrany środowiska.

W br. rozpocznie się budowę szpitala powiatowego 
w Kozienicach oraz dwóch przychodni rejonowych, 
również w  P ionkach pow stanie szpital. Zwiększenie 
zatrudnien ia lekarzy i średniego .personelu m edycz­
nego wpłynie także na popraw ę opieki lekarskiej.

Na terenie pow iatu pow stanie szereg now ych obiek­
tów  szkolnych, jeszcze w  br. — zespół szkół zawodo­
wych w  Kozienicach. P lany inw estycyjne przew idują 
także w ybudow anie szeregu placówek ku ltu ra lnych  
i sportowych — m. in. k ry te j pływ alni i hali sporto­
w o-widowiskowej w  Kozienicach o raz ośrodków w y­
poczynku świątecznego.

System atyczna działalność n a  rzecz estetyki m iasta, 
przy aktyw nym  udziale społeczeństwa stanow ić po­
w inna gw arancję tego, że w  najbliższym  czasie będzie 
się tu  nam  żyło przyjem niej i lepiej.

Pracow nikom  
— na Święta

P r a c o w n i c y  E n e r g o m o n ta ż u ,  d z i ę k i  s t a r a n i o m  R a d y  Z a k ł a ­

d o w e j  w y j e c h a l i  n a  w c z a s y  d o  D u s z n ik ,  K a r p a c z a ,  R y n i  

i  K u d o w y .  W il lę  w  B u k o w in ie  T a t r z a ń s k i e j  „ o k u p o w a l i ”  

n i e m a l  w  c a ło ś c i  p r a c o w n i c y  z  K o z ie n ic .

R a d a  Z a k ła d o w a  p o m y ś la ł a  t a k ż e  o  n a j m ło d s z y c h .  60 d z i e c i  

p r a c o w n i k ó w  w y je c h a ło  z  K o z ie n ic  n a  w y c ie c z k ę  d o  P a ł a c u  
M ło d z ie ż y  w  W a r s z a w i e .  W  p r o g r a m i e  o p r ó c z  z w ie d z a n ia  
p r a c o w n i  z n a l a z ł y  s ię  g ry ^  z a b a w y  i  p r o j e k c j a  f i l m u .

W  o k r e s i e  f e r i i  d z i e c i  p r a c o w n i k ó w  E n e r g o m o n ta ż u  w y j e ­
c h a ły  n a  z im o w is k o  d o  P y z ó w k i  w  B ie s z c z a d a c h .  Z im o w is k o  
z o r g a n i z o w a n o  w  O ś r o d k u  W c z a s o w y m  M a z o w ie c k ie g o  P r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  B u d o w la n e g o .  U c z e s tn i c y  z im o w e g o  o b o z u  c h w a ­
l i l i  z a r ó w n o  w y ż y w ie n i e  j a k  i  ś w i e t n e  w y p o s a ż e n ie  w  s p r z ę t  
d o  s p o r tó w  z i m o w y c h .

Nie solidny kontrahent pozostawił ślady swoji 
działalności

czekamy
ku szkolnym we wrześniu 
br. Brak jednak dokumen­
tacji na stację trafo i linię 
WN — niezbędne do użyt­
kowania szkoły — w tej 
sytuacji nie jest możliwe 
terminowe ułokawanie za­
mówień. Dodajmy, że na 
poszczególne urządzenia 
trzeba czekać nieraz 2 lata. 
Jeśli nawet uda się uru­
chomić szkołę to bez sali 
gimnastycznej. Na początku 
grudnia inwestor wstrzy­
ma! roboty na tym obiek­
cie ponieważ okazała się 
ona zbyt ciasna w  stosunku 
do potrzeb. Będą wprowa­
dzane zmiany w  dokumen­
tacji. Cykl budowy sali 
trwa 10 m-cy. Nie w ia­
domo też czy nie łrzeba bę­
dzie rozbierać tego co już 
wykonano (słupy zbroje­
nia).

—oOo—

Wyjątkowo niesolidnym  
kontrahentem okazało się 
na budowie zajazdni PKS 
Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Robót Komunalnych 
w Kielcach. Najpierw tłu ­
maczono się brakiem m a­
teriałów, potem koparki — 
chociaż propozycję kierow­
nictwa budowy, aby skorzy­
stać z dostępnej w  „Beton- 
Stalu” puszczono mimo 
uszu — w  konsekwencji 
kieleckie WPRK nie wyko­
nało programu robót 
umownych do grudnia 
i wstrzymało roboty do 
1,IV.I974 r. ze względu na 
to, że nie można ich w y­
konywać zimą. Aż 13 mie­
sięcy wyniosło opóźnienie 
przekazania placu pod bu­
dynek administracyjny PKS 
— wynik niezałatwionej 
sprawy wywłaszczenia. Te­
raz kompleksowa brygada 
Andrzeja Wardy i murarze 
Juliana Tyburcego nadra­
biają w tempie zaległości. 
DOKOŃCZENIE na str.

Na budowie Zespołu Szkół brak prefabrykatów  
hamuje prace montażowe

Foto: Stefan Bąk

„&udujetn*t £ le h tro w n ię ” 5
Prezentujemy w ykonaw ców

Służba geodezyjna
Był rok 1967. Ludzie z taśmą i teodolitami prze­

mierzali karłowaty, sosnowy las w  Świerżach Gór­
nych. — To „mierniki” — mówili z sympatią miejsco­
wi, bo wiedzieli już, że będą u nich wielką Elektrownię 
budować.

L ^ ru p a  geodezyjna z Ki-e- 
leckiego Okręgowego 

Przedsiębiorstw a M ierni­
czego zakładała tzw. osno­
wę geodezyjną oraz w y­
znaczała tereny pod drogi 
dojazdowe, stacje energe­
tyczne, .studnie odw adnia­
jące, budynek stołówki i 
budynek główny E lektrow ­
ni. W ytyczano również 
szlak kolejow y Bąkowiec 
— Kozienice — Świerże.

Wcześniej, bo w  latach 
1965—4966, w  pracowni 
geodezyjnej Z.E.O.W., pod 
kierow nictw em  inż. Józefa 
Szczygłowskiego przygoto­
wywano m ateriały >dla pro­
jek tu  wstępnego. W m arcu 
1968 r. tw orzy isię Nadzór 
Geodezyjny. Pierw szym  in ­
spektorem  i kierow nikiem  
jednocześnie zastaje inż. 
Edmund Suwała. W rok 
później rozpoczął pracę 
w nadzorach inż. Jerzy 
Próchcnko. Obydwaj p ra ­
cują w  „Kozienicach” do 
dziś.

Zakres robót nadzoru  
zwiększa się o przygotowa- 

|M p  terenu pod inw estycję. 
^ ^B w ięk sza  się rów nież k a ­

dra. Paweł Czerski, m gr 
inż. Danuta Skiba, mgr 
inż. Marek Skib,a, m gr inż. 
Paweł Bednarz — to ko­
lejni pionierzy budowy.

Rzeczywiście pionierskie 
to były  czasy, wspomina 
inż. Edm und Suwała. W 
Świerżach nie było nocle­
gów, a B ar nad Wisłą o fe­
row ał jedynie zim ne p rze­
kąski.
_ Przyszedł r,ok 1969. W y­

siłek geodetów  zaowocował. 
Budowa Elektrow ni „K o­
zienice” ruszyła. Budynek 
adm inistracyjny Inw esto­
ra, stołówka,, budynek 
główny — to były p ierw ­
sze obiekty. Zaczęto wzno­
sić osiedla hotelowe w,. 
Świerżach G órnych i K o-r 
zienicaćh. W arunki pracy 
zmieniły się teraz n a  lepsze.',

Tem po n a  budowie,' 
(^ z m a g a ło  się z miesiąca' 

na miesiąc. Przybywały,! 
nowe zadania dla nadzoruj 
Poza wyznaczaniem  obiek­
tu, prow adzą jeszcze inwen 
taryzację w szystkich (wy­
konanych budowli i na-j 
noszą je  na generalny plan 
inw entaryzacyjny budowy 
Nie mniej ważnym zagad­
nieniem  sta ją .się p race b a ­
dawcze osiadań i odksźtał-j 
ceń obiektów  w  eksploata-| 
cjd.

Wniosek stąd  jeden. — 
Bez geodetów  nie m a m o­
wy o realizacji jakichkol­
wiek zadań. Piszę to nie 
po to aby podkreślać rangę 
służby geodezyjnej, gdyż 
jest ona i tak oczywista. 
Chciałbym  tylko zwrócić 
uwagę na szczególną zależ­
ność ibudoiwy od prac geo­
dezyjnych. Podam  przy­
kład. — Nie m ożna w y­
wiercić naw et n a jm n ie j­
szego otw oru bez uprzed­
niego spraw dzenia czy 
w danym  m iejscu  n ie zn a j­
dują się urządzenia pod­
ziemne jak  kable elek­
tryczne, sieci przem ysłowej 
itp. Inform acji takich  
udzielić tylko może służba 
geodezyjna i bez jej zgody 
nie można prowadzić żad­
nych czynności budow la­
no-m ontażowych. Podobnie 
rzecz m a się z odbioram i, 
kiedy to geodeci s tw ierdza­
ją odpowiednim i dokum en­
tam i pom iarowym i praw i­
dłowość w ykonania i m on­
tażu przekazyw anych do 
eksploatacji budow li i u rzą­
dzeń.

P raktycznie nadzór geo­
dezyjny trw a  równolegle 
do prow adzonych robót. 
Geodeci p racu ją  więc w  
takich sam ych w arunkach 
jak  budow lani i m onta­
żyści. I znow u przykład. — 
W czasie prow adzenia ob­
sługi geodezyjnej kom ina 
I i II, aby dokonać n ie­
zbędnych pom iarów  geode­
ci musieli wspinać się, już 
po dem ontażu windy, na 
wysokość 250 m.

P raca  je st .tudna. W n a d ­
zorze geodezyjnym  m yśli 
się nad  je j ułatw ieniem . 
Są wnioski rac jonaliza to r­
skie przoduje n a  tym  polu 
inż. Jerzy Próchenko. Jego 

, wniosek dotyczący pom ia­
rów  i m ontażu szalunków 

' fundam entów  pod tu rb iny  
zdobył pierwsze miejsce w 

‘ elim inacjach wojewódzkich 
konkursu Młodych M i­
strzów  Techniki. U spraw ­

n ie n ie  to pozwoli zaoszczę­
d z ić  60% czasu w  stosunku 
ido m etody dotychczas sto­
sowanej. O dbiory dokony­
wane są już w edług now e­
go wniosku. Kończy się 
również zm iany w  doku­
m entacji i fundam enty  pod 
bloki V II i V III wykony­
wane już będą nową m eto­
dą. Również w  ram ach 
wniosku racjonalizatorskie­

go inż. Edmund Suwała i 
inż. Jerzy Próchenko za­
projektow ali i w ykonali 
tarcze celownicze ,dla pio- 
now nika optycznego, u ła t­
w iające wyznaczanie pionu 
kom ina n a  każdej wyso­
kości (pion do 30 m n a ­
m ierzano dotychczas m e­
chanicznie) dp 300 m włącz 
nie. Dodatkowy efek t to 
zwiększenie precyzyjności 
pom iaru do 10 cm odchyłki 
kom ina przy dopuszczalnej 
około 50 cm. Wniosek znaj 
dzie p raktyczne zastosow a­
nie przy  budow ie komina 
dla bloków 500 MW.

Rozpoczęte są już prace 
w  zakresie etapu  trzeciego. 
Gotowa jest osnowa geode­
zyjna. Artur Kolarz kończy 
sporządzanie dokum entacji 
dla w ykupu gruntów  pod 
ostatni etap  budowy E lek­
trowni, a m gr inż. Anna 
Szczygłowska i m gr inż. Wi 
told Szczygłowski prowadzą 
pom iary pod trzeci etap 
składow iska żużla i popio­
łu.

Specyfika i precyzja 
prac geodezyjnych prow a­
dzonych na obiektach enerT 
getycznych . powoduje, że 
geódeei po p rzejściu  przez 
budowę E lektrow ni sta ją  
się wyspecjalizowanym i f a ­
chowcami,. na których 
przy dynam icznym  rozwoju 
przem ysłu energetycznego 
w naszym  kra ju , jest 
ogromne zapotrzebowanie

Dało się to odczuć w  ko- 
ziemickich nadzorach. Do 
pobliskiego Połańca prze 
nieśli się m gr inż. Sławo­
mir Kołodenny oraz m gr 
inż. Danuta i Marek Skibo- 
wie.

Docenia się rolę służby 
geodezyjnej. W czasie osta t 
niej uroczystości z oka­
zji przekazania V bloku 
200 MW, inż. Edmund Su 
wała odznaczony został 
S rebrnym  a inż. Jerzy 
Próchenko brązowym  Krzy 
żem Zasługi. Inż. Jerzy Pró 
chenko otrzym ał ponadto, 
na Powiatowej K onferencji 
ZMS, srebrną odznakę Ja n ­
ka Krasickiego.

Poza pracą zawodową, 
obydwaj inżynierowie, już 
w ram ach  hobby, zajm ują 
się fotografiką i prowadzą 
kronikę budowy. Zdjęcia 
ich w ykorzystyw aliśm y n ie­
jednokrotnie w naszej ga­
zecie. T.P.

Inw entaryzacja belek głównych rusztów  kotła
Foto: A. Kolarz

Wytyczanie obiektów przy budynku głównym

golnie tru d n y  w  pracy 
transportu . Pogarszają się 
w arunki eksplpatącji, Częs­
tsze są aw arie, a  o części 
zamienne nigdy nie jest 
łatwo.

Jak  inform uje kierow nik  
Działu T ransportu  — W ik­
tor Olecki — autobusy PKS 
obsługujące naszą budowę 
przewożą dziennie 2.000 — 
2.200 osób na około 50 t r a ­
sach. P rzeciętnie dzienny 
ich przebieg - wynosi ok. 
19 tys. km. ;

Oprócz norm alnych k u r ­
sów zapew niających prze­
jazd do pracy i z pracy, 
autobusy .przewożą w go­
dzinach szczytu załogę in ­
w estora, uczniów szkoły 
zawodowej, odwożeni są

deszczu czy w  błocie k ie­
rowcy sam i grzebią we 
w n ę trzn o śc iach sfa ty g o w a- 

•nyth pojazdów na p a r ­
kingu. Nie będzie chyba 
sugestią zbyt śmiałą, że 
przydałby się jakiś kanał, 
może naw et i kaw ałek  da­
chu nad autobusem . Inw e­
stycja taka znacznie u ła t­
w iłaby te  prace.

Kierownictwo transportu  
tw ierdzi, że wszyscy k ie­
rowcy w spółpracujących 
oddziałów zasługują na 
wyróżnienie i pochwalę. Ze 
względów technicznych 
ograniczam y się jednak 
do w ym ienienia tylko nie^ 
których nazwisk. W im ie­
niu pasażerów  chcemy po­
dziękować tak im  kierow ­
com jak : Kazim ierz Jane-

Transport
zimą

pracownicy kończący pracę 
zmianową.

W związku z koniecz­
nością zapew nienia odpo­
wiedniej ilości autobusów 
służba tran sp o rtu  budowy 
w spółpracuje z czterem a 
Oddziałami PKS. Dyspozy­
torem  i przedstaw icielem  
tych oddziałów je st na b u ­
dowie H elena Grzybowska. 
Na stanow isku pracy jest 
najpóźniej o 6.00, ostatn ia 
odjeżdża z budowy. To jej 
interw encjom , solidności 
i szybkiej o rien tacji za­
wdzięczamy w  dużej m ierze 
fakt, że obsługa pracow ­
ników  naszej budow y w za­
kresie przewozów jest oce­
n iana jako jedna z n a j­
lepiej zorganizowanych w 
k raju . W rów nej m ierze 
je st to zasługą ofiarności 
i zdyscyplinow ania k ierow ­
ców. Z darzają się czasem 
spóźnienia n a  trasie . Ich 
przyczyną je s t aw aria, w y­
jątkow o złe w arunki jazdy. 
Nigdy jednak  nie stw ier­
dzono przypadku, aby  za 
spóźnienie winę ponosił 
kierowca, pomimo że w y­
jeżdżają iz bazy po pasaże­
rów  o godz. 2-ej, 4-tej. 
N iekiedy odwożąc nocną 
zm ianę czekają k ilka  go­
dzin na porannych pasaże­
rów  bo oszczędność obo­
wiązuje i służba tran sp rtu  
dba o jak  najefektyw niejsze 
w ykorzystanie taboru .

Wobec znacznego oddale­
nia od m acierzystych p la­
cówek drobne rem onty 
wszystkich autobusów  ob­
sługujących budow ę po­
winna wykonyw ać baza 
w Kozienicach. Przysłow io­
wa ju ż  ciasnota i b rak  f a ­
chowców pow oduje jednak, 
że nie jest ona w  stanie 
zaspokoić w łasnych po­
trzeb. Toteż nie do rzad ­
kości należą obrazki, że na

czek, M arian Misztal, Zbig­
niew  Ociesa, Zygm unt Woj 
dak i S tanisław  Zim ka — 
z Oddziału PK S w Kozie­
nicach, S tanisław  Chrost, 
H enryk Cichocki, Kazimierz 
Klepacz, S tanisław  Moniak, 
Jan  Neska, M arian P ila ­
rek, Józef Sołtykiewicz — 
Oddział Radom; H enryk 
Ckojecki, S tanisław  G ór­
nicki, S tanisław  K ropiński 
z Oddziału P uław y oraz 
Bolesław Bąk — „jedynak” 
z Oddziału w  P iotrkowie, 
k tó ry  godnie reprezen tu je 
tu swoją placówkę.

O statnio w  „B eton-S talu” 
przyjęto p rak tykę kierow a­
n ia listów  pochwalnych 
dla w yróżniających się k ie­
rowców do ich zakładów 
pracy.

I tym  optym istycznym  
akcentem  można ;by zakoń­
czyć, gdyby nie pewien 
zgrzyt. Oglądaliśmy n ie­
dawno now iutki autobus, 
k tóry  wrócił z tra sy  z por- 
żniętą tapicerką. Czy pod­
różowali niim wyłącznie 
bezmyślni w andale? Czy 
w  m yśl zasady „bo nie 
ważne czyje co je ” po­
zostali pasażerowie nie 
.umieli reagować? Trudno 
uwierzyć, że na budowę 
podjeżdża autobus pełen 
prym ityw nych mózgów, 
może zdarzyć się jednak 
niechlubny w yjątek. Za 
jego wyczyny płacimy 
wszyscy złotówkam i w y­
ję tym i z kieszeni. W arto
0 tym  pomyśleć nie tylko 
w  dniach w ypłaty.

Apelując o k u ltu rę  pod­
różow ania m am y na m yśli 
nic tylko troskę o całość
1 czystość pojazdów, ale 
i życzliwość dla kierowców, 
którzy dobrze pracu ją 
w trudnych  w arunkach.

Niełatwo być handlowcem
N a  w s t ę p i e  n ie c o  c y f r .  

W  r o k u  1970 o b r o t y  h a n d l u  
P Z G S  w  h u r c i e  w y n o s i ły  o k o ło  
143 t y s .  z i f t j .  n i e w i e l e  w ię c e j  
n iż  t y l k o  w  I  p ó ł r o c z u  r o k u  
1973 ( p o n a d  126 t y s .  z ł ) .  P l a n  
o b r o tó w  n a  r o k  b ie ż ą c y  j e s t  
w y ż s z y  o d  w y k o n a n i a  r o k u  
1973 o  10,3Vt.

A k t u a l n i e  c o d z ie n n ie  z  m a ­
g a z y n ó w  t r a f i a  n a  p ó łk i  s k l e ­
p ó w  s p o ż y w c z y c h  m i n im u m  
30 to n  a r t y k u ł ó w .  Z n a czn y ', 
w z r o s t  m a s y  to w a r o w e j  w y ­
m a g a  t a k ż e  z w ię k s z e n ia  p o ­
w ie r z c h n i  m a g a z y n o w e j .  J u ż  
w  c h w i l i  o b e c n e j  b r a k u j e  j e j  
o k o ło  1500 m ! t j .  d r u g ie  t y l e  
c z y m  d y s p o n u j e  P Z G S . W  u -  
b ie g ły m  r o k u  z a k u p io n o  i 
z m o n to w a n o ,  a d a p t u j ą c  n a  p o ­
t r z e b y  m a g a z y n ó w  d w ie  w ia t y  
o  p o w . o k .  800 n r 2 , a  o s t a t n io  
w i a t ę  s e g m e n to w ą  o  p o w . 
192 m !. D a ło  t o  j e d n a k  t y l k o  
p o z o r n y  w z r o s t  u ż y t k o w e j  p o ­
w ie r z c h n i  m a g a z y n ó w .  K w e s t i a  
w  ty m ,  ż e  d o ty c h c z a s o w e  p o ­

m ie s z c z e n ia  m a g a z y n o w e  n ie  
s p e łn i a ły  p o d s t a w o w y c h  w y -  
m o g ó w . Z  c h w i l ą  p o s t a w ie n ia  
w i a t  p r z e m ie s z c z o n o  d o  n ic h  
t o w a r y  s z c z e g ó ln ie  n a r a ż o n e  
n a  z n i s z c z e n ie .  N a s t ą p i ł a  z a ­
t e m  j e d y n i e  j a k o ś c io w a  p o p r a ­
w a  w  t y m  z a k r e s i e .

C ia s n o ta  i  n i e z m i e r n i e  u c i ą ż ­
l iw e  w a r u n k i  p r a c y  p o w o d u ją  
c ią g łe  b r a k i  k a d r o w e .  Z  p o w o ­
d u  b r a k u  p e r s o n e l u  n i e  p r a c o ­
w a ła  p a c z k a r n i a .  O  d e f i c y c i e  
z a t r u d n i e n i a  ś w i a d c z ą  c h o ć b y  
o  p o m s tę  d o  R a d y  Z a k ła d o w e j  
w o ła j ą c e  z a le g ło ś c i  u r lo p o w e  
k i e r o w n i k ó w  m a g a z y n ó w .  W ie ­
le  o b i e c u ją  s o b ie  h a n d l o w c y  
p o  z a p o w i e d z i a n e j  r e g u l a c j i  
p la c  w  h a n d l u  l i c z ą c ,  ż e  k o ­
r z y s tn i e j s z e  w a r u n k i  s p o w o d u ­
j ą  u z u p e łn i e n i e  l u k  w  z a t r u d ­
n i e n i u .  D o ty c z y  to  t a k ż e  p e r ­
s o n e lu  s k l e p o w e g o  z  k t ó r y m  
r ó w n ie ż  s ą  k ło p o t y .

N ie  l e p i e j  p r z e d s t a w i a  s ię  s y - ' 
t u a c j a  w  z a k r e s i e  p o w ie r z c h n i  j 
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Pracow nicy W ydziału Na- 
węglania i T ransportu  w y­
budowali w  czynie społecz­
nym zbiornik wodny o po­
wierzchni 6 ha. Położony 
w  pobliżu E lektrow ni, 
spełniał będzie rolę basenu 
iprzeciw-ipożarowego dla 
przyległych obszarów leś­
nych, a w  okresie isuszy 
umożliwi ich naw adnianie. 
Na skarpach i usypanej 
pośrodku zbiornika w ysep­
ce wysadzono 1,50.0 drzew  
i krzewów, w  większości 
topole i wierzby.

Najsolidniej napracow ali 
się operatorzy spychaczy 
Krzysztof Kawiak i Cze­
sław Stasiak oraz m onterzy 
dbający o stan  techniczny 
sprzętu: Wacław Wydrzyń- 
ski, Józef Wójcik, Czesław 
Czapnik, Tadeusz Bienias 
i Józef Hieromiński. W 
efekcie, przemieścić trzeba 
było około 40 tys. m3 ziemi.

ICzyn podjęty dla uczcze­
nia I K rajow ej K onferen­
cji P arty jne j trw ał dwa 
miesiące i stokrotnie się 
opłacił. O toczeniu elektrow -

W ięcej takich 
inicjatyw

ni przybył nowy a trak cy j­
ny akcent krajobrazow y. 
Ale czy tylko? K ierow nik 
W ydziału N aw ęglania i 
T ransportu  inż. Bogusław 
Kopyt oraz in ic ja tor akcji 
kierow nik Działu N aw ęgla­
nia S tanisław  Borucki su­
gerują, że zbiornik służyć 
może również -do innych 
celów. Jakich? .to już 
kw estia potrzeb i w yobraź­
ni. Możnaby np. zorganizo­
wać wypożyczalnię k a ja ­
ków, można również w y­
dzielić kąpielisko.

M eldując na konferencji 
Rady Zakładowej o zreali­
zowaniu zobowiązania, k ie ­
rownictw o i załoga Działu 
N aw ęglania i T ransportu  
zainicjow ała akcję następ­
ną. Chcą w  odległych 
o 2 km  od Kozienic, O pat-

kowicach w  m iejscu istn ie­
jącego w yrobiska piasko­
wego wybudow ać zbiornik 
wodny z przeznaczeniem  
dla celów rekreacyjnych. 
Obszar jego w ynosił będzie 
około 10 ha. Powołali już 
W ydziałowy Społeczny K o­
m itet Budowy Obiektu 
i zobowiązali się p rzep ra­
cować społecznie 10 tys. 
roboczogodzin.

Inicjatorzy akcji zwrócili 
się do Dyrekcji E lekrow ni 
„Kozienice”, Rady Z akła­
dowej i Rady Robotniczej 
z prośbą o przejęcie p a ­
tronatu  i udzielenia po­
mocy w  zorganizowaniu 
prac przygotowawczych. 
W ezwali również Załogi 
pozostałych wydziałów oraz 
przedsiębiorstw  budowy do 
podejm ow ania podobnych 
czynów.

Byłby to piękny prezent 
dla pracow ników  elektrow ­
ni i budowy .mieszkają­
cych w  Kozienicach.

K orzystaliby z niego za­
pew ne również pozostali 
mieszkańcy Kozienic. D la­
tego m yślę, że niezależnie 
od patronatu  elektrow ni, 
należałoby zainteresow ać tą 
akcją Pow iatow y K om itet 
Czynów Społecznych,
P.O.S.T. i W. i PTTK.

W czasach, kiedy coraz 
trudniej o kaw ałek  czystej 
wody — vide kozienicki 
zalew — nie m ożna p rze­
grać nadążającej się okazji.

Zapewne w niedługim  
czasie powrócimy do tej 
spraw y, myślę, że będzie to 
już reportaż z budowy 
akw enu.

T. P.
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W oczekiwaniu na nowq zajezdnię

K łopoty PKS-u
Otrzymywaliśmy ostatnio 

wiele sygnałów o poważ­
nych opóźnieniach i odwo­
łaniach niektórych kursów  
rozkładowych PKS-u.

Zwróciliśmy się do Dyr. 
Oddziału PKS w  Kozieni­
cach mgr inż. Henryki 
WRZESNIAK o podanie 
nam przyczyn tego stanu 
rzeczy.

Jak  się okazuje podsta­
wowym czynnikiem  dezor­
ganizującym  pracę w  
PK S-ie je s t m ała  spraw ­
ność pojazdów. Gotowość 
techniczna wynosi średnio

około 61%. F ak tu  tego nie 
trzeba kom entować. O d­
dział kozienicki nie dyspo­
nu je odpow iednim  zaple­
czem technicznym , które 
gw arantow ałoby sukcesyw ­
ne prowadzenie drobnych 
napraw  i rem ontów  auto­
busów. Obecnie dysponuje 
zaledwie czterem a stano­
w iskam i roboczymi. Je s t to 
przysłowiowa k ropla w  
morzu, wobec codziennych 
potrzeb. Nowe zaplecze b u ­
dowane przez „B eton-S tal” 
ma być gotowe jeszcze 
w  br.

p i s z ą  o  N a s * . .

Cała p rasa  k rajow a odnotow ała w entuzjastycz­
nym  tonie fa k t ustalenia światowego rekordu  na 
kozienickiej budowie. Szczególnie dużo uw agi po­
święciła nam  T rybuna Ludu, k tórej redakcja  sp ra ­
w ow ała pa trona t nad budow ą E lek trow ni „Kozie­
nice”. Budów takich  z k ilkuset w ybrano 16. Wszy­
stk ie zakończone już „budowy ro k u  1973” p rzeka­
zane zostały do użytku wcześniej niż to przew idy­
w ały plany.

—oOo—

U ruchom ienie w  ciągu 13 miesięcy 5 turbozespo­
łów w  naszej E lektrow ni redakcja N auki i Techniki 
PAP  zaliczyła do 10 najciekaw szych osiągnięć. Obok 
znalazły się m. in. p ro jek t pierw szego polskiego 
s ta tku  10'5-tysięcznika i w ystrzelenie na pokładzie 
radzieckiego spu tn ika polskiej ap ara tu ry  nauko­
wej.

W „Fundamentach" (z dnia 6.1.1974) znaleźliśmy 
wiersz znanego poety Józefa Prutkow skiego na 
cześć naszego rekordu. Szczególnie nam  się podobało 
określenie Kozienic „...każdemu w  oczach więcej 
św iatła i w  sercu w ięcej ciepła...”.

—oOo—

Podobały nam  się również bezpretensjonalne m i­
gaw ki z wizyty E dw arda G ierka i P io tra  Jarosze­
wicza pt. „Jedźcie do Kozienic — Z droju”. Ten nie­
co szokujący ty tu ł znajdu je pełne uzasadnienie w 
tekście:

„...Puszcza Kozienicka urzeka  sw oim  klim atem , 
krajobrazem . Czy E lektrow nia nie zakłóci natural­
nego środowiska?

— W ycięliśm y około 20 ha karłowatego lasu — 
referow ał dyrektor A. Biały — do dziś posadziliśm y 
jednak ju ż  50 tys. drzew. M am y ambicje, aby ta 
Elektrow nia w  puszczy nie raziła, a przyciągała. 
S tw orzym y k lim a t regeneracji środowiska...

— Skoro tak  — w trącił E. G ierek — kto  wie czy 
nie przyjdzie w am  zm ienić nazw y na Kozienice — 
Zdrój...”

—oOo—

Nie urzekły nas natom iast odkrywcze m etafory 
w  reportażu  zamieszczonym w  1 n r Tygodnika 
WTK. Oto próbka: T ak m egaw aty zapalały gwiaz­
dy. Nie te na firm am encie niebieskim , a gwiazdy  
polskich talentów ".

Sierdzisty pegaz z WTK niepotrzebnie czasem 
opuszcza firm am en t niebieski. \

Niełatwo być handlowcem

Drugi problem  to spraw a 
zatrudnienia. Ciągle b raku  
je  kierowców i kondukto­
rów . A ktualnie zatrudnieni 
„w yjeżdżają” naw et po 18 
do 20 godz. na dobę, podczas 
gdy przepisy zezwalają 
m aksym alnie na il4 godzin 
n ieprzerw anej pracy . T rud ­
no i tu ta j o kom entarz, 
tym  bardziej, że znane są 
zadania P K S -u  Kozienice, 
a więc zabezpieczenie p rze­
wozu i odwozu pracow ni­
ków  na budowę elektrow ni, 
oraz obsługa Szkół Zbioro­

wych w  G arbatce, Siecie­
chowie i Kozienicach.

W niosek je s t jeden. Po- 
praiwa pracy PKS uzależ­
niona je st przede w szyst­
kim  od szybkiego zakoń­
czenia budowy nowej za­
jezdni. Niezależnie od tego 
dyrekcja O ddziału Kozie­
nice robi wszystko aby 
m aksym alnie wykorzystać 
istniejące możliwości p rze­
wozowe i apeluje za n a ­
szym pośrednictw em  do pa­
sażerów  o przekazyw anie 
wszystkich skarg odnośnie 
punktualności kursów  i in ­
nych uchyleń w  pracy 
PK S-u. In terw encje muszą 
być jednak  rzeczowe. Po­
dawać należy num er wozu 
i num er kursu .

T. P.
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s k l e p o w y c h .  W  o s ie d l u  E n e r g e ­
t y k i ,  g d z ie  j u ż  p o w in n a  o n a  
w y n o s i ć  1500 m ! n ie  p r z e k r a c z a  
1/3 t e j  i l o ś c i .  S t ą d  t e ż  s p r a w a  
b u d o w y  p a w i l o n u  h a n d l o w e g o  
s t a j e  s ię  n i e z w y k le  p i l n a .

M im o  t y c h  t r u d n o ś c i  w  o k r e ­
s ie  o s t a t n i e g o  k w a r t a ł u  w  p r a ­
c y  k o z i e n i c k i e g o  h a n d l u  n a s t ą -

W y d a w c a :  P l a c  B u d o w y
E l e k t r o w n i  „ K O Z I B N I C E ” 

R e d a g u je  K o le g i u m .  
K i e r o w n i k  r e d a k c j i :  

T A D E U S Z  P I W O Ń S K I  
t e l .  r e d .  51 w .  754 

r e d a k t o r :
I . i d i a  C z a jk o w s k a

D r u k :  R a d o m s k i e  Z a k ła d y  
G r a f i c z n e ,  Ż e r o m s k ie g o  49. 

N a k ł a d :  4 .000+35 e g z .
Z a m ó w ie n i e  n r  282 M -6

p i ł a  w y r a ź n a  p o p r a w a .  D o ty -  
ę z y  t t f  z w ła s z c z a  z a o p a t r z e n i a  
w  p o d s t a w o w e  a r t y k u ł y .  D z ię ­
k i  u r u c h o m i e n i u  k o m o r y  c h łó d  
n ic z e j  c z ę ś c ie j  p o j a w i a  s ię  m r o  
ż o n y  d r ó b  i  r y b y .  D w a  r a z y  
w  ty g o d n i u  G S  s p r o w a d z a  z 
K ie lc  100 k g  m r o ż o n y c h  p ó ł ­
f a b r y k a t ó w  — p a s z t e c ik ó w ,  p y -  
z ó w , p i e r o g ó w .  N a  p i e r w s z y  
k w a r t a ł  z a p o t r z e b o w a n o  14 to n  
ty c h  a r t y k u ł ó w .

W o b e c  o g r a n i c z o n y c h  m o ż ­
l i w o ś c i  i n w e s t y c y j n y c h  ź r ó d ło  
p o p r a w y  p l a c ó w e k  h a n d l o w y c h  
k i e r o w n i c t w o  P Z P S  w id z i  w  
h a r d z i e j  e f e k t y w n y m  w y k o r z y ­
s t a n i u  p o w i e r z c h n i  h a n d l o w y c h  
o r a z  w  z w ię k s z e n iu  o b s a d y  
s t o i s k  — c o  b y ło b y  g w a r a n c j ą  
s z y b s z e j  o b s łu g i  i  p r z e d ł u ż e n i a  
g o d z in  p r a c y  s k l e p ó w .

S ą d z i m y ,  ż e  u d a n y  t e g o r o c z ­
n y  s t a r t  p r z y n i e s i e  d a l s z ą  p o ­
p r a w ę  w  p r a c y  h a n d l u .

L.

Baza na wymówieniu
Monopolistą w  zakresie 

świadczenia usług tran­
sportowych dla łrnndlu na 
terenie Kozienic jest Wo­
jewódzka Spółdzielnia Tran 
sportu Wiejskiego. Baza 
Oddziału Spółdzielni przy 
ulicy Warszawskiej pracuje 
w opłakanych warunkach.
Warsztaty nie posiadają 
ogrzewania. Obiekty poło­
żone są poniżej poziomu 
szosy. Aby zapobiec pow­
stawaniu na placu głębo­
kich bajor, utwardzono go 
żużlem. Efekt — woda w le­
wa się do warsztatowych 
kanałów skąd jest wybiera­
na wiadrami. Bazę już 
dawno chciał zamknąć in­
spektor pracy, ale oceniono, 
że byłoby to wylewanie 
dziecka z kąpielą. — W 
pictaforycznym ale i do­
słownym dodajmy sensie.
WTarunki Bazy nie stanowią 
zachęty do podejmowania

tu pracy. Obserwuje się 
tendencję odwrotną. Z 23 
mechaników pozostało 12. 
Brak jest także robotni­
ków niewykwalifikowa­
nych. Pomimo starań dy­
rekcji o stworzenie znoś­
niejszych warunków pracy 
— zorganizowano, na miarę 
możliwości, zaplecze socjal­
ne, wydaje się dodatkowo 
ocieplone ubrania, sytuacja 
nie ulegnie zmianie do 
chwili wybudowania nowe­
go zaplecza. Po pięciokrot­
nych zmianach lokalizacji 
ustalono, że zbudowane 
zostanie ono koło Fabćyki 
Mebli. Przewiduje się, że 
nie nastąpi to wcześniej niż 
za dwa lata. Wobec rosną­
cych potrzeb władze spół­
dzielni powinny uczynić 
wszystko aby okres ten 
znacznie skrócić.

C.

Inw estycje, na które czekam y
DOKOŃCZENIE ZE STR. 2

Na budowie wykonano 
75% nawierzchni (na pla­
nowane 50%). Warsztaty 
z częścią socjalną i maga­
zyn ogumienia są w  stanie 
surowym zamkniętym i 
ogrzane. Częściowo już ko­
rzysta z nich użytkownik.

Bardzo dobrze układa się 
współpraca z inwestorem, 
który w  miarę możliwości 
przychodzi budowlanym z

niezawodną pomocą.. To­
też załoga robi wszystko, 
aby w  sierpniu zakończyć 
budowę. Zakończenie cyklu 
nie oznacza jednak zejścia 
z placu, a rozpoczęcie prze­
budowy starych stanowisk 
i kotłowni. Zajezdnia PKS 
otrzyma ciepło z kotłowni 
osiedlowej, a istniejąca do­
tychczas dostarczać będzie 
tylko ciepłą wodę na sta­
nowiska remontowe.

E o t Ą / O f l C f c / O O
Sil

— Gdzie jest kierownik bloku?
— Przed chwilą wyrzucił go pan z zastawni...

mmmm
O rety! Zaspawałem się...
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Siatkarze MZKS Kozienice 
rewelacją sezonu

Rozgrywki ligi okręgowej siatków ki mężczyzn za ­
kończyły się dla naszej drużyny bardzo pomyślnie. 
MZKS Kozienice uplasow ał się ostatecznie n a  trzecim  
.miejscu, kw alifikując się 'tym sam ym  do finału  A 
w  walce o m istrzostwo województwa. Tego, przed se­
zonem, n ik t się nie spodziewał. Uznani zostali jedńo- 
głośnie^ za „czarnego konia”, w ygryw ali z najlepszym i 
w łączając się do w alki o pierwszą lokatę. Na gorszych 
m iejscach zakończyły rozgryw ki ligowe zespoły, k tóre 
od la t stanow ią czołówkę w  województw ie kieleckim 
takie jak : _ KSZ.O — _ Ostrowiec, Czarni — Radom, 
AZS — Kielce, a ubiegłoroczny drugoligowiee, Skó­
rzani — Skarżysko, zgromadził tą  sam ą ilość.punktów  
co MZKS — Kozienice.

A oto końcow a tabela rozgrywek elim inacyjnych:

1. P roch  Pionki 14 12 38:14
12. Skórzani Skarżysko 14 10 35:20
3. MZKS Kozienice 14 10 32:25
4. KSZO Ostrowiec 14 9 34:19
5. Czarni Radom .14 7 28:26
6. AZS Kielce 14 5 29:28
7. Chem ar Kielce 14 2 12:34
8. Pogoń Staszów ‘14 0 2:42

Wysoka forma i umiejętności jakie zaprezentowali 
Kozieniccy siatkarze znalazła uznanie w  oczach selek­
cjonerów. Czterej najlepsi zawodnicy — Andrzej ŁU­
CZYŃSKI, Zbigniew BEDNARKI, Jerzy SAMPOLIŃ- 
SKI i Andrzej RĘBALSKI, zgłoszeni zostali do kadi 
województwa seniorów.

Dodaje w artości osiągniętym  wynikom  i jednocześ­
nie w ydaje się dziwnym fakt, że zespół jako jedyny 
w lidze, trenu je  tylko dwa razy w  tygodniu po 1,5 go­
dziny (brak wolnych sal w  Kozienicach) i jako jedyny 
w  lidze nie korzystał dotychczas z obozów szkolenio­
wych!

Gwoli sprawiedliwości dodać jednak  trzeba, że dużą 
pomoc otrzym ują od „B eton-S talu”, k tó ry  zabezpiecza 
aultokary na wszystkie mecze, oraz ze strony  PK K FiT-u 
w  postaci sprzętu  dla drużyny.

ICzy to jednak  nie za mało? Czy w w arunkach w  jakich 
dotychczas trenu ją  i doskonalą swoje umiejętności, 
będą mogli utrzym ać się w  ścisłym gronie najlepszych 
drużyn województwa? — Nie będzie to takie łatwe, 
tym  bardziej, że zarysow ują się już trudności z u sta ­
wieniem pierwszej drużyny. Z czynnego upraw iania 
sportu wycofali się: Marian Cieślakowski, Stanisław  
Pulkowski, Ryszard Ładny i prowadzący zespół Ry­
szard Budziński. W tej sytuacji postawić trzeba na 
szkolenie zaplecza, zwracając szczególną uw agę -na 
zm niejszenie różnicy w wyszkoleniu, pomiędzy jun io­
ram i a senioram i.

Bez zgrupowań szkoleniowych i dalszej pomocy ze 
ze strony klubu nie można liczyć na dalsze sukcesy.

T .P

Bogaty sezon lekkoatletyczny 
w Kozienicach

Nie wszyscy zapewne wiedzą, że bieżnia koziemickie- 
go stadionu posiadająca osiem torów, jako jedyna 
w  województwie, w św ietle obowiązujących przepisów, 
nadaje się do rozgryw ania zawodów m iędzynarodo­
wych. S tąd też  wiele atrakcy jnych  spotkań odbędzie 
się w łaśnie u nas. I ta k  w  lipcu, n a  spartakiadzie 
wojewódzkiej, gościć będziemy całą lekkoatletyczną 
młodzież kielecczyzny. We wrześniu p lanuje się zorga­
nizowanie małego biegu m aratońskiego, praw dopodob­
nie na trasie Kozienice — Świerże — Kozienice. Wzię­
liby w  nim  udział czołowi zawodnicy k ra ju  oraz goście 
z Czechosłowacji, Węgier, NRD d ZSRR.

Największą jednak atrakcją byłby na pewno trójmecz 
juniorów Węgry — Rumunia — Polska. Władze spor­
towe województwa informują, że jeżeli tylko organiza­
cję tych zawodów zleci się kielecczyżnie, to odbędą się 
one właśnie w  Kozienicach.

A trakcyjn ie zapow iada się również sezon dla sekcji 
l.a. MZKS Kozienice. W 1974 r. zlikwidowano wszy­
stkie k lasy i utworzono jedną ligę okręgową. Daje to 
możliwość spotykania się z najsilniejszym i drużynam i 
województwa. Drużyna nasza nie zam ierza być tylko 
dostarczycielem  punktów . Jak  nas poinform ował tre ­
ner sekcji Edmund Kibil — widzą się w  pierwszej 
szóstce n a js iln ie jszy ch ' drużyn w  województwie. 
W ubiegłym  sezonie zajęli przecież 3 m iejsce w A 
klasie.

Osiągane w ynik i pozw alają na ten optymizm. Mamy 
przecież k ilku  zawodników należących do najlepszych 
w województwie. Chociażby biegający długie dystanse 
Jerzy Nowak, czy też doskonale zapow iadający się 
średniodysta.nsowiec Roman Olewiński.

Sekcja generaln ie staw ia n a  młodzież. A ktualnie 
prowadzi się p racę szkoleniową z grupą uczniów li­
ceum i .szkół podstawowych. Są wŚTÓd nich zdolne 
dziewczęta i chłopcy, k tórzy w przyszłości stanowić 
powinni trzon drużyny. Treningi prowadzone są cztery 
razy w  tygodniu w  sali i raz w terenie.


